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PRZECHOWYWANIE EUCHARYSTII I CZEŚĆ JEJ ODDAWANA

Instrukcja Eucharisticum  m ysterium  w swej trzeciej części oma­
wia problem y związane z E ucharystią jako sakram entem  trw ałym , 
porządkuje wiele poglądów, dyrektyw  i p rak tyk  w tym  względzie, 
powstałych w różnych okolicznościach i pochodzących z różnych 
czasów. Pew ne światło na te zagadnienie rzuca także rozporządzenie 
księży biskupów polskich z dnia 11. IX. 1967 r. w ydane w związku 
z Instrukcją  o kulcie Tajem nicy Eucharystii.

I. PRZECHOWYWANIE EUCHARYSTII

Przepisy om awianej Instrukcji wnoszą zasadniczo trzy  nowości 
odnośnie do przechow yw ania Eucharystii, a mianowicie w sposób 
nowy norm ują patrzenie na przedm iot przechowyw ania, cele prze­
chowywania oraz samo miejsce przechowywania.

Odnośnie przedm iotu przechowyw ania Instrukcja  postanawia, że 
w pewnych okolicznościach można przechowywać Eucharystię nie 
tylko pod postacią chleba, ale także pod postacią wina. Ma to m iej­
sce wtedy, gdy zachodzi potrzeba udzielania Kom unii św. tylko pod 
postacią w ina choremu, przy którym  nie można odprawić Mszy św. 
W om awianym  w ypadku należy przechowyw ać „Krew Pańską 
w kielichu odpowiednio nakry tym  i złożonym w tabernaku lum ” 
(art. 41). W arto przy tym  zaznaczyć, że w  w ym ienionym  przypadku 
nie chodzi tylko o W iatyk, lecz Kom unię św. przyjm ow aną z po­
bożności przez chorych, którzy ze względu np. na schorzenia prze­
łyku nie mogą przyjąć Eucharystii pod postacią chleba.

Omawiane postanow ienia ponadto w prow adzają przew artościo­
wanie celów przechow yw ania Eucharystii. W powszechnej praw ie 
świadomości Eucharystia jest przechow yw ana celem zapewnienia 
trw ałego przebyw ania C hrystusa w kościołach, gdzie jest adoro­
wany i przyjm ow any w Kom unii św. poza Mszą św. lub podczas



Mszy św. z k tó rą  jednak nie ma bezpośredniego związku, a także 
oczywiście celem udzielenia W iatyku.

Om awiana Instrukcja  ten  ostatni cel uważa za zasadniczy i p ierw ­
szorzędny przechow yw ania Eucharystii; rozdaw anie zaś Kom unii 
św. poza Mszą św. i adorację za cele drugorzędne. Dlatego a r ty ­
kuł .49 u trzym uje: „Nie od rzeczy będzie przypom nieć, że zasadni­
czym i p ierw otnym  celem przechowyw ania w kościele świętych Po­
staci poza Mszą św. jest udzielanie W iatyku, drugorzędnym  zaś ce­
lem jest rozdaw anie Kom unii św. poza Mszą św. i adoracja Pana 
naszego Jezusa C hrystusa ukryw ającego się pod tym i Postaciami. 
Albowiem przechowyw anie świętych Postaci dla chorych w ytw o­
rzyło chw alebny zwyczaj adorow ania tego niebiańskiego posiłku, 
przechowywanego w świątyniach..

Przechow yw anie Eucharystii celem udzielenia W iatyku jest nie 
tylko celem pierwszorzędnym , ale i p ierw otnym  (finis prima rius et 
primigenius). Początek bowiem bierze z p rak tyk i chrześcijan pierw ­
szych wieków zanoszących Eucharystię nieobecnym  na zgrom adze­
niu niedzielnym , a także z przechowyw ania przez nich Eucharystii 
celem spożywania jej, zwłaszcza w szczególnych okolicznościach, 
takich jak  niebezpieczeństwo śm ierci na skutek prześladow ań czy 
z racji choroby lub starości. Nic więc dziwnego, że także w pomiesz­
czeniach kościelnych, z biegiem wieków, zaczęto przechowywać 
Eucharystię dla tych samych celów, a mianowicie dla chorych 
i prześladowanych.

Cel ten jest nie tylko pierw otny, ale także i główny, ponieważ 
obowiązek przyjm ow ania Kom unii św. poza Mszą św. ciąży w zasa­
dzie jedynie na chorych, znajdujących się w niebezpieczeństwie 
śmierci; albowiem  Kom unia św. udzielana całkowicie niezależnie 
od Mszy św. była praw ie nieznana w Kościele przed Soborem 
Trydenckim. W prowadzono ją na dobre najpierw  w XVII w ieku 
w kościołach konw entualnych, a rozpowszechniła się dopiero 
w wieku XVIII. I jakkolwiek w ierni zawsze oddawali Bogu pod 
postaciam i eucharystycznym i najw yższą cześć, to jednak śladów 
specjalnej adoracji Eucharystii w dzisiejszym  rozum ieniu trudno 
dopatrzeć się w całym pierwszym  tysiącleciu chrześcijaństwa, a na­
wet do wieku XII. Dowodem chociażby całe chrześcijaństwo wscho- 
dniobizantyjskie, które odłączyło się w XI wieku, a które nie zna 
tej form y pobożności i kultu.

Cele zaś inne — udzielanie Kom unii św. i adoracja — zwane 
są drugorzędnym i, nie tylko dlatego, że są późniejsze co do pocho­
dzenia, lecz także dlatego, że w ynika to z na tu ry  tajem nicy Eucha­
rystii, k tórą  P an  Nasz ustanow ił przede wszystkim  jako pokarm  
do spożywania w czasie spraw owania Pam iątk i swej Męki, w czasie 
Uczty świętej.

W yrażenie jednak „cel drugorzędny” nie może być rozum iany 
jako „cel m niej w ażny”, lecz w znaczeniu filozoficznym w stosunku
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do celu pierwszorzędnego. P rak tyk i związane z celami drugorzęd­
nym i mogą i m ają  być podtrzym yw ane jako także ważny elem ent 
życia religijnego ludu Bożego. Życzą sobie tego między innym i 
chociażby najświeższe dokum enty kościelne jak  np. enc. P i u s a  
XII M ediator Dei, dokum enty Soboru W atykańskiego II oraz enc. 
P a w ł a  VI M ysterium  fidei. Jednak  te  trzy  cele, w jakich prze­
chowywana jest Eucharystia, należy tak  w zajem nie ustawiać, aby 
przesada w jednej dziedzinie nie przesłaniała innej, oraz nie n a ru ­
szała jedności tajem nicy eucharystycznej, k tórej pełnia zawiera się 
i wyraża w ofierze Mszy św. Z tej też zasady w ynikają wnioski 
praktyczne odnośnie ku ltu  pryw atnego E ucharystii przechow yw a­
nej w kościołach czy kaplicach poza Mszą św., a mianowicie od­
nośnie do m odltw y wobec Najśw. Sakram entu.

Godność tej m odlitw y podkreślają encykliki M ediator Dei i M y­
sterium  fidei oraz dekret Presbyterorum  ordinis Soboru W atykań­
skiego II. M odlitwy tej nie należy lekceważyć ani jej w artości pom ­
niejszać; # wręcz przeciw nie należy wychowywać w iernych do zro­
zumienia jej wzniosłości i doskonałości.

Niemniej w iernych należy wychowywać do zrozumienia, że m o­
dlitw a p ryw atna  wobec Najśw. Sakram entu  wywodzi się z liturgii, 
że C hrystus adorow any pod postaciami eucharystycznym i, jest Ba­
rankiem , k tó ry  uobecnia swoją krw aw ą ofiarę krzyżową w ofierze 
Mszy św., że jedynie dzięki tej ofierze możliwa jest obecność C hrys­
tusa pod znakam i m aterialnym i, że ofiara jest przede wszystkim  
w tym  celu składana, aby mogło zaistnieć zjednoczenie ofiarne, sa­
kram entalne i duchowe między Chrystusem  a w iernym i. „Gdy zaś 
w iernym i oddają cześć Chrystusow i obecnemu w Sakram encie — 
mówi Instrukcja  — niech pam iętają, że ta  obecność wywodzi się 
z Ofiary i zmierza do Kom unii św. sakram entalnej i duchowej za­
razem. A więc pobożność, skłaniająca w iernych, by udawali się do 
świętej Eucharystii, pociąga ich do całkowitego udziału w tajem nicy 
paschalnej i do odpowiedzi wdzięcznym sercem  za dar z samego 
siebie Tego, k tóry  przez swoje człowieczeństwo nieustannie wlewa 
życie Boże w członki swojego ciała” (art. 50).

Z takiego pojm ow ania tajem nicy Eucharystii Kościół spodziewa 
się trzech owoców duszpasterskich. W ierni będą częściej, a naw et 
codziennie — w m iarę możliwości — uczestniczyć pobożnie we 
Mszy św. Będą przyjm ow ali sakram entalnie często, a naw et co­
dziennie Kom unię św. Dzięki uczestnictw u w paschalnej tajem nicy 
Chrystusa, w k tórą zostali wszczepieni przez Chrzest, życie ich nad­
przyrodzone będzie podtrzym yw ane, a przez m odlitw ę i uczynki 
będą świętym  zaczynem dla braci.

Aby zaś w iernym  ułatw ić m odlitwę przed Najśw. Sakram entem  
i umożliwić dostęp do C hrystusa utajonego pod postaciam i sak ra­
m entalnym i, pasterze m ają dopilnować, „żeby wszystkie kościoły 
i kaplice publiczne, gdzie się przechowuje najśw iętszą Eucharystię,



były o tw arte przynajm niej przez większą część godzin rannych 
i późniejszych, by w ierni mogli się łatw o pomodlić przed N aj­
świętszym S akram entem ’’ (art. 51). Zarządzenie zaś biskupów pol­
skich przypom ina o obowiązku zapew nienia czujnej opieki nad koś­
ciołami, by ustrzec je od kradzieży, lub profanacji (p. 6).

Odnośnie zaś do m iejsca przechow yw ania Eucharystii Instrukcja  
wnosi następujące nowe spojrzenie. Przede wszystkim  przesłanki 
n a tu ry  teoretycznej, leżące u podstaw  om awianej Instrukcji rzu tu ją  
w zdecydowany sposób na postanow ienia praktyczne w tym  wzglę­
dzie. Daleko idące konsekwencje powoduje zwłaszcza podkreślenie 
centralnej roli pojęcia ofiary w pełnej praw dzie o Eucharystii.

Przez m iejsce przechowyw ania Instrukcja  rozum ie zarówno 
kościół lub kaplice publiczne, jak  i tabernakulum . U trzym uje po­
stanow ienia dotychczasowe, w ym agające odpowiedniego pozwolenia 
na przechow yw anie Eucharystii w  kościołach i kaplicach (CIC, can. 
1265), oraz przypom ina postanow ienie CIC, can. 1268, które pozwa­
la na przechow yw anie Eucharystii w tym  samym  pomieszczeniu 
na jednym  tylko m iejscu (art. 52). W postanow ieniach więc p rak ­
tycznych, jak  widać, nie nawiązano jeszcze do p rak tyk i chrześcijan 
pierwszych wieków, k tórzy mogli Ciało Pańskie przechowywać także 
poza pom ieszczeniam i kościelnymi. W ydaje się jednak, że w pew ­
nych rejonach i k rajach  o rzadkiej sieci m iejsc przechowyw ania 
Eucharystii, jak  np. u nas w Polsce, gdzie odległość od kościołów 

• wynoszą po kilkanaście kilom etrów, przyw rócenie takiej p rak tyk i 
będzie owocem następnych etapów odnowy, jeżeli E ucharystia ma 
napraw dę być dostępną chrześcijanom, pragnącym  ją przyjm ować 
i posilać nią swe siły i ożywiać życie duchowe. W takich oczywiście 
wypadkach świeccy powinni zostać upoważnieni do przechow yw a­
nia, przenoszenia i udzielania Chleba Pańskiego.

W kościołach naszych nie przechow uje się wpraw dzie E uchary­
stii w kilku tabernakulach  (miejscach), zdarza się jednak, że na 
ołtarzach bocznych ustaw ione są puste tabernakula. Należałoby 
w myśl przepisów Instrukcji , przy adaptacji w nętrz zgodnie z w y­
m aganiam i odnowy liturgicznej, k tó rą  przypom ina także omawiana 
Instrukcja  (art. 24), usunąć te tabernakula, nie naruszając oczy­
wiście zasadniczego w ystroju  architektonicznego w nętrza kościoła 
i samych ołttarzy.

Instrukcja  przypom ina daw ne przepisy techniczne, dom agające 
się, aby tabernakulum  było trw ałe i nienaruszalne, z zasady ognio­
trw ałe i pancerne, solidnie przym ocowane do podłoża lub ściany, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa kradzieży i profanacji.

Przepisy mówiące o tabernakulum  naw iązują do postanowień 
instrukcji In ter oecumenici z dn. 26 IX 1964 r. oraz doświadczeń
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z ostatniego okresu czasu. Po raz pierwszy w oficjalnym  doku­
mencie Kościoła za rozwiązanie zasadnicze i najbardziej idealne 
przewidziano umieszczenie tabernakulum  w kaplicy lub m iejscu 
oddzielonym od przestrzeni, w której z zasady odpraw ia się Msza 
św. wspólnoty ludu Bożego. Dlatego Instrukcja  postanawia: „Za­
leca się, żeby tabernakulum  w m iarę możności, ustawiono w kaplicy 
oddzielonej od środkowej nawy kościoła, zwłaszcza w tych koś­
ciołach, gdzie często w ypadają śluby i pogrzeby oraz w m iejscach 
nawiedzanych przez w ielu ze względu na zabytki sztuki i h isto rii” 
(art. 53). W tym  punkcie Rozporządzenie biskupów  polskich jest 
odmienne od postanow ień Instrukcji, ponieważ za rozwiązanie za­
sadnicze przy jm uje umieszczenie tabernakulum  na środku ołtarza 
wielkiego (por. p. 7). Do zajęcia takiego stanow iska wprawdzie 
upraw nia Instrukcja  w  art. 54, ale w arto pam iętać, że jest on w ca­
łości cytatem  z Instrukcji In ter oecumenici, k tóra te spraw y sta­
wiała mniej zdecydowanie.

Aby błędnie nie rozum ieć postanow ień o um ieszczeniu taberna­
kulum  w bocznych kaplicach lub poza ołtarzem  głównym, Instrukcja  
podaje racje, jakim i kierowali się jej twórcy.

K ult Eucharystii przechowyw anej jest prak tykow any częściej 
przez poszczególne osoby pryw atnie niż publicznie przez całą spo­
łeczność, dlatego i m iejsce przechowyw ania powinno być odpo­
wiednie raczej dla m odlitw y pryw atnej. Dla nabożeństw  zaś eucha­
rystycznych, urządzanych dla całego zgrom adzenia wiernych, można 
Najśw. Sakram ent przenosić do nawy głównej, podczas gdy p ry ­
w atna adoracja poszczególnych jednostek w nawie głównej będzie 
napotykała na częste przeszkody np. w postaci litu rg ii pogrzebowej, 
ślubnej czy ze strony zwiedzających kościół (por. art. 53).

Niemniej om aw iana Instrukcja  nie w yklucza zgodnie z postano­
wieniami In ter oecumenici (art. 92) możliwości umieszczenia tab er­
nakulum  w głównej auli kościoła na ołtarzu wielkim, naw et dosto­
sowanym do odpraw iania tw arzą do w iernych, lub na ołtarzu bocz­
nym, a nawet, za zgodą ordynariusza, także na innym  odpowied­
nim miejscu. Zawsze jednak m iejsce to przez swe usytuow anie 
i ogólny w ystrój ma być „napraw dę okazałe” (art. 53).

W tym  przedm iocie zauważa się ciekawą ewolucję, opartą 
o przesłanki doktrynalne ku ltu  eucharystycznego. Z trzech miejsc, 
w których można umieścić tabernakulum  (kaplica oddzielna, ołtarz 
wielki, o łtarz boczny), najbardziej odpowiednim miejscem  prze­
chowywania Eucharystii jest to, w k tó rym  nie odpraw ia się Mszy , 
św., a więc oddzielna kaplica. Za takim  rozwiązaniem  przem aw ia 
racja podana w art. 55 uwzględniająca różne sposoby obecności 
Chrystusa w Kościele, zresztą wszystkie realne i uświęcające. A rty ­
kuł ten  stw ierdza: „Przy odpraw ianiu Mszy św. stają  w yraziste 
kolejno te znam ienne sposoby obecności C hrystusa w swoim Koś­
ciele, w m iarę jak najpierw  ukazuje się On obecny w samym zgro­
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m adzeniu w iernych, zebranych w Jego Imię; następnie zaś w swoim 
słowie, gdy się czyta i w yjaśnia Pismo św.; w  osobie też szafarza; 
wreszcie w osobliwy sposób pod postaciam i eucharystycznym i. Stąd 
to, z uwagi na znak, bardziej odpowiada istocie św iętej celebry, 
żeby w m iarę możności nie było na ołtarzu, na k tórym  odprawia się 
Mszę św., już od początku Mszy, obecności eucharystycznego C hrys­
tusa, która jest owocem konsekracji i jako taka  ma się okazać przez 
przechowyw anie świętych Postaci w tabernaku lum ”.

Te różne sposoby obecności C hrystusa potęgują się od m niej 
do bardziej oczywistego, aż do osiągnięcia szczytu w obecności 
z na tu ry  rzeczy najdoskonalszej pod postaciam i eucharystycznym i. 
W w ypadku zaś gdyby na ołtarzu, na  k tórym  odpraw ia się Mszę św., 
obecność eucharystyczna C hrystusa m iała m iejsce od początku 
liturgii św. O fiary wówczas, przynajm niej psychologicznie, obec­
ność C hrystusa nie przejaw iałaby się sukcesywnie według tych 
stopni obecności, a obecność eucharystyczna nie ukazyw ałaby się 
jako owoc konsekracji. Te racje psychologiczne, nie do pogardzenia 
przy dzisiejszym dowartościowaniu teologii znaku, przem aw iają za 
tym, aby tabernakulum  nie umieszczać na ołtarzu, na którym  od­
praw ia się Mszę św. w zgrom adzeniu w iernych.

Racje te trzeba mieć na uwadze przy planow aniu przestrzeni sa­
kralnych kościołów nowowznoszonych, ale także przy adaptacji, 
zgodnie z w ym aganiam i odnowy liturgii, kościołów dotychczas uży­
wanych. O konieczności przeprow adzenia te j adaptacji mówi oma- 

.w iany dokum ent, uważając to za poważny obowiązek duszpasterzy, 
nierozerw alnie wiążący się z całością odnowy liturgciznej. ,,Dom 
modlitwy, w k tórym  się spraw uje i przechowuje Najświętszą Eucha­
rystię, a w ierni się gromadzą, w którym  oddaje się część obecności 
Syna Bożego, Zbawiciela naszego, ofiarowanego za nas na ołtarzu 
ofiarnym  dla pomocy i pociechy w iernych, musi być piękny i do­
stosowany do m odlitw y i świętych uroczystości. Niech więc pasterze 
zdają sobie z tego sprawę, że samo odpowiednio zaplanowanie świę­
tego miejsca wielce się przyczynia do należytego spełniania obrzę­
dów i czynnego uczestnictw a w iernych” (art. 24).

Z w ym agań praktycznych w arto  odnotować, że zarówno om a­
wiana Instrukcja  jak i Rozporządzenie biskupów (7) przew iduje za­
stosowanie pew nych znaków uwidaczniających w iernym  przechowy­
wanie Eucharystii.

Oba dokum enty za znak taki uw ażają płonącą stale lampkę. 
Według Rozporządzenia  ma to być lam pka czerwona. Oba doku­
m enty milczą na tem at jakości takiej lam pki, a więc czy dopusz­
czalna jest lam pka elektryczna, czy też nie. Lam pki takiej nie wolno 
świecić jednocześnie przed innym i ołtarzam i lub obrazami, lub 
w jakim kolw iek innym  m iejscu kościoła lub kaplicy.

Drugim  znakiem  w skazującym  na obecność Najświętszego Sa­
kram entu  jest tradycyjne konopeum okryw ające tabernakulum ,
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które jednakże może być zastąpione przez odpowiednie symbole 
eucharystyczne, umieszczone na zew nątrz tabernakulum . W edług 
Rozporządzenia biskupów m ają to być przykładowo podane symbole 
w postaci kielicha, kłosów zbóż i w inogron (n. 7).

II. CZESC ODDAWANA EUCHARYSTII

Cześć oddawana Chrystusow i przechow yw anem u pod postaciami 
eucharystycznym i może przejaw iać się wielorako. Poza m odlitwą 
indyw idualną poszczególnych w iernych, o k tórej była mowa powy­
żej, cześć ta może się przejaw iać w  form ie zorganizowanej; nabo­
żeństw eucharystycznych, procesji eucharystycznych, wystawień 
Najśw. Sakram entu, kongresów eucharystycznych.

N a b o ż e ń s t w a  e u c h a r y s t y c z n e
Sprawę sensu, celowości i odpowiedniości ku ltu  Eucharystii p rze­

chowywanej ustaw ia generalnie art. 58 omawianego dokum entu 
podkreślając po pierwsze, że Kościół poleca go widząc w nim źródło 
wielu łask i darów  nadprzyrodzonych oraz przedłużenia i u trw a­
lenia łask Ofiary. „Kościół poleca usilnie nabożeństwa tak  p ry ­
watne, jak i publiczne do Sakram entu  ołtarza również poza Mszą 
św. wedle zasad ustalonych przez praw om ocną władzę oraz w ni­
niejszej Instrukcji, ponieważ Ofiara eucharystyczna jest źródłem 
i punktem  szczytowym całego życia chrześcijańskiego” (art. 58).

Po drugie podkreśla konieczność zachowania odpowiedniej re ­
lacji między pobożnymi i św iętym i p raktykam i eucharystycznym i 
a L iturgią, zwłaszcza aby ich ze sobą nie mieszać. Następnie za­
znacza, że pow inny odpowiadać charakterow i okresu roku liturgicz­
nego, być zgodne z L iturgią, z niej wynikać i do L iturgii w iernych 
prowadzić. „W organizowaniu tych pobożnych i św iętych p rak tyk  — 
mówi Instrukcja  — trzeba zwracać uwagę na ustalone przez Sobór 
W atykański II norm y w spraw ie zachowania stosunku między L i­
turgią a innym i czynnościami świętym i, które do niej należą. W spo­
sób szczególny należy baczyć na norm ę zarządzającą, że uwzględ­
niając okresy liturgiczne tak  trzeba te p rak tyk i ułożyć, by zgadzały 
się ze św iętą L iturgią, niejako z niej w ypływ ały i ku niej lud na­
prowadzały, jako że je z na tu ry  swej o wiele przew yższa” (art. 58).

Zasadnicza więc h ierarch ia wartości jest w yraźnie przedsta­
wiona: najpierw  litu rg ia  Ofiary eucharystycznej, później zaś po­
bożne praktyki.

P r o c e s j e  e u c h a r y s t y c z n e
Instrukcja  podkreśla doniosłość i potrzebę procesji eucharystycz­

nych, zwłaszcza w święto Bożego Ciała. Są one bowiem okazją zło­
żenia publicznie przez lud świadectwa swej w iary  i pobożności
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wobec Najśw. Sakram entu. Instrukcja  jednak mówi o procesjach 
odbywanych po drogach i m iejscach publicznych, czyli poza koś­
ciołami. M ają one być urządzane uroczyście, z aktyw nym  i poboż­
nym udziałem  w iernych przez śpiew i m odlitwy. Nie mogą stać się 
okazją do nieuszanow ania Eucharystii, nie mogą również przyjąć 
form  niepow ażnych ,tępionych niegdyś przez liczne synody, zwy­
czajów obnoszenia Eucharystii po polach i lasach. Salvatore F a- 
m o s o, w swym kom entarzu do In strukcji, podnosi zarzut pod 
adresem  p rak tyk i urządzenia procesji eucharystycznych w ram ach 
cm entarzy przykościelnych pisząc: „Non v idetu r enim u tilitas illa- 
rum  processionum  quae quandoque in tra  septa ecclesiae fieri soient, 
de quibus u t in desuetudinem  évadant, est in votis” („N otitiae” 
3, 1967, 285). Sądzić należy, że zastrzeżenia te odnoszą się tym  b ar­
dziej do p rak tyk i procesji teoforycznych urządzanych tylko w e­
w nątrz kościołów. Rzymskie pochody bowiem, praw zór litu rg ii p ro­
cesyjnej Kościoła Katolickiego, nie odbywały się nigdy w ew nątrz 
budynków. Takich procesji nie zna także Kościół Wschodni. P ro ­
cesje zaś W ielkiego Tygodnia m ają zupełnie różny charakter.

Biskupi polscy w swoim Rozporządzeniu  zwyczaj procesji p rzy­
kościelnych z okazji odpustów i św iąt parafialnych podtrzym ują, 
nakazując „odprawiać je po sumie, w czasie k tórej konsekruje się 
hostię, przeznaczoną do w ystaw ienia”, (p. 11).

W y s t a w i e n i a  N a j ś w i ę t s z e g o  S a k r a m e n t u
Innego rodzaju przejaw em  ku ltu  Eucharystii są nabożeństwa 

polegające na w ystaw ieniu Najświętszego Sakram entu  w puszce 
lub m onstrancji, połączone z pewnym i m odlitwam i, z zachowaniem 
określonych obrzędów.

Instrukcja  podkreśla w pierwszym  rzędzie aspekty pozytywne 
tej p rak tyk i przypom inając, że m ają one na celu pociągać myśl 
w iernych ku uświadom ieniu sobie przedziw nej obecności Chrystusa 
w Eucharystii i zachęcać do zespolenia z Nim serca. Jednak nabo­
żeństwa te tak  należy urządzać, „aby w takich w ystaw ieniach uw y­
datniał się w znakach ku lt Najświętszego Sakram entu  w swym sto­
sunku do Mszy św .” i aby prowadziły w iernych do istotnego zro­
zumienia sensu tejże tajem nicy, mianowicie do uczestnictwa sakra­
m entalnego w ofierze Mszy św.. (port. art. 60). Dla osiągnięcia tegoż 
celu Instrukcja  niektóre zwyczaje pozytyw ne podkreśla i pod­
trzym uje, inne natom iast zakazuje i usuwa.

Dla podkreślenia tego, że święte postacie eucharystyczne w y­
staw iane do adoracji biorą swój początek w Ofierze Mszy św., 
Instrukcja  stw ierdza, „w razie uroczystego i przeciągającego się 
dłużej w ystaw ienia wypada, by odbywało się ono na końcu Mszy 
św., w czasie której konsekruje się hostię do w ystaw ienia ku ado­
racji... W okazałości wystawienia należy unikać skrzętnie wszyst­
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kiego, tego, co w pewien sposób mogłoby przesłonić pragnienie 
Chrystusa, k tóry  ustanow ił Najświętszą Eucharystię głównie na to, 
by nam  była przystępna na pokarm , pomoc i u lgę” (art. 60).

Aby jasno wynikało, że kult Eucharystii przechow yw anej zmie­
rza do tego, by w ierni przyjm ow ali częściej Kom unię św. sakram en­
talnie podczas Mszy św. wypada, aby w ystaw ienie Najśw. Sakra­
m entu, czy to w puszce, czy w m onstrancji, m iało miejsce na mensie 
ołtarzowej. Ma to przypom inać wolę C hrystusa dającego się jako 
pokarm  do spożywania przy  stole. Gdyby zaś gdzieś na ołtarzu nie 
można było zrobić wystaw ienia, ze względu np. na złe usytuow anie 
m ensy (zbyt niska, za daleko od wiernych) tam  można by zrobić 
w ystaw ienie na zwyczajnym  tronie, unikając jednak przy tym  jan- 
senistycznego podkreślenia jego przepychu. P rzekreśla to bowiem 
wolę C hrystusa-Em m anuela pozostające wśród swego ludu. Po­
stanowienia więc art. 62 Instrukcji znoszą obowiązujący dotychczas 
zakaz urządzania w ystaw ień w puszce (na m ensie lub na tronie) 
oraz zakaz urządzania w ystaw ienia bez tronu. Ciekawe, w jakim  
kierunku rozwinie się prak tyka: czy raczej w ystaw ienia w m on­
strancji, za czym przem aw iają większe racje estetyczne, czy też 
w puszce, za czym przem aw iają racje psychologiczne; wiadomą jest 
bowiem rzeczą, że puszka jest naczyniem  zaw ierającym  Eucharystię 
do spożywania, a o to właściwie chodzi w nowym  rozum ieniu kultu  
eucharystycznego.

Skoro zaś kult wystawionego Najśw. Sakram entu  ma prowadzić 
w iernych do O fiary i uczty eucharystycznej, odpraw ianie Mszy św. 
jest nie do u trzym ania w miejscu, gdzie jest w ystaw ienie Najśw. 
Sakram entu  i w czasie jego trw ania. Dlatego tak  kategoryczny 
zakaz odpraw iania coram Sanctissimo exposito  sform ułow any w art. 
60: ,,Zakazuje się odpraw iania Mszy św. w czasie trw ania  w ystaw ie­
nia Najśw. Sakram entu  w tej samej nawie kościoła, w czym nie 
mogą stać na przeszkodzie dotąd istniejące zezwolenia lub odmienne 
tradycje, zasługujące naw et na osobną w zm iankę”. Albowiem, poza 
przytoczonym i w n. 55 niniejszej Instrukcji powodami, spraw ow a­
nie tajem nicy eucharystycznej zawiera w sposób doskonały to ze­
w nętrzne zespolenie, do którego w ystaw ienie usiłuje doprowadzić 
wiernych, i dlatego nie potrzebuje takiego wsparcia.

Potw ierdza to także Rozporządzenie  księży biskupów: Instrukcja  
„nie przew iduje odpraw iania Mszy św. podczas trw ania  w ystaw ie­
nia Najświętszego Sakram entu  w tej samej naw ie kościoła...” (p. 9).

Zakaz ten  jest logicznym wyciągnięciem  wniosku z zasady, że 
to co jest niedoskonałe powinno ustąpić m iejsca doskonalszemu. 
Dlatego w w ypadku potrzeby i konieczności odpraw iania Mszy św. 
w m iejscu wystaw ienia, w ystaw ienie Najśw. Sakram entu  należy



przerw ać lub w ogóle urządzać w oddzielnym  miejscu, jeśli to jest 
możliwe. Instrukcja  podaje dla kapłanów szczegółowe przepisy za­
chowania się przy chowaniu Najśw. Sakram entu  na czas odpra­
wiania Mszy św. lub w ystaw iania po odpraw ieniu jej (por. art. 65).

Zakaz odpraw iania Mszy św. w czasie w ystaw ienia Najśw. Sa­
kram entu  nie ogranicza się tylko do ołtarza w ystaw ienia, ale także 
do całej tej samej przestrzeni sakralnej i w szystkich znajdujących 
się w niej ołtarzy  bocznych. Nie odnosi się jednak do pomieszczeń 
oddzielonych np. do kaplic, w których m ożna by więc odprawiać 
Mszę św. w czasie wystaw ienia w nawie głównej, byleby w tym  
czasie znaleźli się w ierni, k tórzy adorow ali Najśw. Sakram ent. 
W związku z tym  nasuw a się uwaga następująca: należy mówić 
raczej o zakazie w ystaw ienia Najśw. Sakram entu  podczas Mszy św. 
niż o zakazie odpraw iania Mszy św. podczas wystawienia, a to 
w celu podkreślenia większej ważności i godności w łaśnie Mszy św. 
Do takiego staw iania spraw y upow ażniają art. 53 i 55 mówiące 
o tabernakulum  i o różnych stopniach obecności Chrystusa.

Instrukcja  znosi wszelkie przeciw ne tem u p rak tyk i i zwyczaje, 
a naw et w yjątkow e przyw ileje, pozostawiając jednak ordynariuszom  
możliwość przedłużenia na niezbyt wielki przeciąg czasu, okresu 
wejścia w życie tego praw a, gdzie przerw anie starego zwyczaju 
mogłoby spowodować zdziwienie wiernych. Rozporządzenie  biskupie 
nie przew iduje tego rodzaju konieczności i nie przedłuża tzw. vaca- 
tio legis. I rzeczywiście, usunięcie dawnej p rak tyk i w Polsce nie 

...napotkało na większe opory ze strony w iernych. Dla przykładu 
w diecezji lubelskiej już na początku 1965 r., w związku z w prow a­
dzeniem  w życie pierwszego etapu odnowy liturgicznej, zadekreto­
w anej przez V aticanum  II, zakaz taki wydano i przyznać trzeba, 
że w większości wypadków jest zachowywany. N ieprzychylnej re ­
akcji ze strony w iernych nie zaobserwowano.

Rozporządzenie mówi jedynie o w ystaw ieniu w pierwsze piątki 
miesiąca, nakazując urządzać je po Mszy św. (p. 12), a nie w czasie 
spraw owania Najśw. Ofiary. Podobnie należy postępować w święto 
Bożego Ciała lub z racji innych okoliczności np. podczas sumy od­
pustowej.

W czasie trw ania  w ystaw ienia można zajmować się jedynie 
Najśw. Sakram entem . „Na przeciąg trw ania  w ystaw ienia trzeba 
wszystko wyciszyć, by w ierni zatopieni w  modlitwie, obcowali 
z Chrystusem  P anem ” (art. 62). Zasadniczą więc postaw ą jest m il­
czenie, pełne adoracji tej Najśw. Tajem nicy. Jednakże „dla pod­
sycenia w ew nętrznej m odlitw y dopuszczalne są czytania Pism a 
św. z hom ilią lub krótkie egzorty, które by prow adziły do głębszej 
czci tajem nicy eucharystycznej (a nie jak  chce oficjalne tłum acze­
nie — w prow adzały w lepszą ocenę tajem nicy eucharystycznej: 
melior aestimatio m ysterii eucharistici). P rzystoi też, aby w ierni 
odpowiadali śpiewem  na słowo boże. W ypada, by w odpowiednich
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m omentach panow ała święta cisza” (art. 62). W spomniany wyżej 
kom entator Instrukcji S. F a m o s o wyjaśnia, że dobór czytań, 
homili i śpiewów ma być ukształtow any raczej na wzór nabożeństwa 
słowa Bożego niż na wzór tzw. godziny św iętej, tak bardzo roz­
powszechnionej na naszym  terenie polskim.

Z takiego postaw ienia spraw y wynika, że podczas w ystaw ienia 
Najśw. Sakram entu  wolno zajmować się tylko tą  tajem nicą. Nie 
wolno więc urządzać z wystaw ieniem  nabożeństw  nieeucharystycz- 
nych, a więc np. ku czci św iętych (św. Judy  Tadeusza, św. A nto­
niego, św. Józefa, często przy bocznym ołtarzu), ku czci M atki 
Bożej (nabożeństwa m ajowe, różańcowe), a naw et — rzecz do dys­
kusji — nabożeństw  chrystologicznych, ale nieeucharystycznych 
takich, jak  np. Gorzkie Żale czy też czerwcowych ku czci Serca 
Pana Jezusa.

W ystawienie eucharystyczne kończyć należy w norm alnych 
w arunkach udzieleniem  błogosławieństwa Najśw. Sakram entem , 
przy czym Instrukcja  dopuszcza, w zależności od zgody konfe­
rencji episkopatów, śpiew w języku ojczystym  zam iast Przed tak  
wielkim także innych pieśni eucharystycznych. W Polsce biskupi 
w swoim Rozporządzeniu  przew idują: śpiew Tantum  ergo po ła ­
cinie lub po polsku, a także śpiew innej pieśni eucharystycznej zaw­
sze z w ersetem  i m odlitwą. Można także śpiewać Te Deum  z w erse­
tam i dziękczynnym i i m odlitwam i; w takim  przypadku opuszcza 
się śpiew Przed tak w ie lk im  oraz w erset i m odlitwę.

Instrukcja  zna trojakiego rodzaju wystaw ienia:
1) C o r o c z n e  w y s t a w i e n i a  u r o c z y s t e .  Jest to 

wystawienie nie obowiązujące, urządzane w kościołach przecho­
w ujących Eucharystię. Może trw ać jakiś czas, choć nie ściśle nie­
ustannie (art. 63). Może ono być urządzane tylko wtedy, jeżeli 
przew iduje się odpowiedni napływ  w iernych np. na Nowy Rok. 
Do urządzenia takiego w ystaw ienia w m onstrancji potrzebne było 
niegdyś pozwolenie w ładzy kościelnej. W Instrukcji nie mówi się 
o konieczności uzyskiw ania takiego pozwolenia. Czas w ystaw ienia 
może być uzgodniony między poszczególnymi kościołami danej 
miejscowości, zwłaszcza m iasta, aby w ierni m ieli możność oddać 
cześć wystaw ionem u do adoracji swemu P anu  i Zbawcy.

2) D ł u g o t r w a ł e  w y s t a w i e n i e .  Może być nakazane 
dla ważnej przyczyny i słusznej racji przez ordynariusza m iejsca 
w większych kościołach liczniej uczęszczanych, w szczególnych 
okresach roku kościelnego (por. art. 64).

3) K r ó t k i e  w y s t a w i e n i a .  U rządzane są w pewnych 
okolicznościach np. w  pierwsze piątk i miesiąca, w dni odpustowe 
dla odbycia procesji eucharystycznej, dla udzielenia błogosławień­
stw a eucharystycznego np. na zakończenie nabożeństw a słowa Bo­
żego, śpiewy, prośby i m odlitwę w ciszy” (art. 66).

5 — C o llec ta n ea  T h eo lo g ic a  f . II
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Instrukcja  zakazuje kategorycznie praktyki, znanej także na 
naszym terenie, urządzania wystawienia Najśw. Sakram entu  po 
Mszy św. jedynie w tym  celu, aby udzielić błogosławieństwa eucha­
rystycznego. „Zakazuje się wystawienia, odbywającego się po Mszy 
św. wyłącznie dla udzielenia błogosław ieństw a” (art. 66). Poza 
względami n a tu ry  liturgicznej i teologicznej chodzi o to, aby przez 
mnożenie krótkich w ystaw ień nie spowodować z racji ich często­
tliwości b raku  należytego szacunku dla Eucharystii.

Instrukcja  więc w om aw ianym  rozdziale zmienia dotychczasową 
koncepcję nabożeństw a czterdziestogodzinnego, odstępując od za­
sady nieustanności w ystaw ienia przez wprowadzenie przerw  
i podporządkując je nowemu rozum ieniu liturgii m szalnej, jako 
liturgii O fiary przede wszystkim.

K o n g r e s y  e u c h a r y s t y c z n e

O statnim  wreszcie rodzajem  kultu  Eucharystii przechowyw anej 
są kongresy eucharystyczne o różnym  zasięgu, które winny dopo­
móc „wniknąć głębiej duchem  w tę prześw iętą tajem nicę, m ając 
na uwadze różne jej aspekty... tak, ażeby w szystkie przejaw y po­
bożności osiągnęły swój szczyt w uroczyście odpraw ionej Mszy św .” 
(art. 67).

Instrukcja  weszła w życie z dniem  15. VIII. 1967 r. Rozporzą- 
dzenie  biskupów polskich z dnia 11. IX. tegoż roku wprowadza ją 
w całej rozciągłości. Od strony norm atyw nej więc i na tym  odcinku 
liturgicznego życia Kościoła, odnowa posoborowa stała się faktem . 
Rzeczą duchow ieństw a i wiernych* zaangażowanych w życie Ko­
ścioła, je?st dokonanie tego, aby odnowa ta  stała się rzeczywi­
stością także od strony faktycznej. Aby mogło to mieć miejsce 
potrzebna jest przebudow a świadomości ludu Bożego w patrzeniu 
na w ielką Tajem nicę Eucharystii. Do te j przebudowy przyczynić 
się w inna w poważnym  stopniu znajomość niniejszej In strukcji, 
którą uważać należy z tego względu za doniosły dokum ent, w y­
rosły z potrzeb chwili i potrzebom  tym  jak  najbardziej odpowiada­
jący.

DIE AUFBEWAHRUNG DER EUCHARISTIE UND DER IHR ERWEISENDE
KULT

Der dritte T eil der Instruktion Eucharis ticum m ys te r iu m  vom  25. V. 1967 
(Art. 49—67) setzt die R egeln, w elche, die A ufbew ahrüng und den K ult der 
Eucharistie betreffen , fest. S ie m odifizieren  die bisherige Praxis und die 
betreffenden V orschriften. D ie besprochene Instruktion führt drei N euheiten  
im Bezug auf das Objekt, Z iel und den Ort der A ufbew ahrung der E ucha­
ristie ein.
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Im B edarfsfälle der Spendung der heiligen  K om m union den Kranken, 
w elche sie in G estalt des Brotes nicht em pfangen können, kann m an die 
Eucharistie in G estalt des W eines aufbew ahren (Art. 41).

Der a llgem einen Ü berzeugung und P raxis zuw ider, ist der H auptzweck  
der A ufbew ahrung der E ucharistie das Erm öglichen ihrer Spendung als 
W egzehrung. D ie K om m union ausserhalb der M esse und die Privatanbetung  
der Eucharistie sind also untergeordnete Zwecke. D ie W egzehrung ist H aupt­
zw eck und U rziel (finis prim arius e t  primigenius),  w e il m an in dem ersten  
Jahrtausend des C hristentum s keine A nbetung der aufbew ahrten  Eucharistie  
und keine P flicht des E m pfangens der heiligen  K om m union ausserhalb der 
M esse kannte (Art. 49).

Der richtige Ort der A ufbew ahrung der E ucharistie in den K irchen und 
in den dazu berechtigten  K apellen  ist das Tabernakel, w elch es sich nur an 
einem  einzigen Ort befinden soll (Art. 52). Das T abernakel so ll sich ausserhalb  
des Raum es befinden, in w elchem  das G edächtnis des Herrn gefeiert w ird  
(Art. 55). D ieser Ort ist näm lich die abgesonderte K apelle oder ein  anderer 
ruhiger Raum, w elcher m ehr der P rivatanbetung angepasst ist (Art. 53). Man 
soll sich beim  P lanen  des sakralen R aum es der neuen oder adaptierten Kir ­
chen von diesen Gründen le iten  lassen  (Art. 24).

D ie der« aufbew ahrten  Eucharistie erw iesen e V erehrung kann sich unter 
f ie len  G estalten offenbaren, z. B. als: eucharistische A ndachten, eucharistische  
Prozessionen, A ussetzung des A llerheiligsten , eucharistische Kongresse.

D ie K irche em pfieh lt die eucharistischen A ndachten, w eil sie in ihnen  
die Q uelle v ieler Gnaden und übernatürlichen Gaben, auch die V erlängerung  
und die B efestigung der O pfergnaden sieht. Es entsteht jedoch die N otw en­
digkeit der W ahrung des entsprechenden V erhältn isses zw ischen diesen from ­
men und h eiligen  eucharistischen P raktiken und der L iturgie der M es­
se (Art. 58).

Die Instruktion  em pfieh lt das Ü berdenken der Z w eckm ässigkeit der 
eucharistischen Prozessionen, um eventu elle  M issachtung bei dieser G elegen ­
heit zu verm eiden. D ie K om m entatoren bringen v ie le  Gründe gegen die 
V eranstaltung solcher Prozessionen rings um die K irchen oder in ihrem  
Innern an. D ie poln ischen B ischöfe jedoch halten  in  ihrer Verordnung vom
11. IX. 1967 an dem Brauch der V eranstaltung der eucharistischen Prozes­
sionen bei G elegenheit von A blassfeiern  und P farrfeiern  aufrecht (Punkt 11).

D ie Ins truktion  fordert zu solcher V eranstaltung der eucharistischen  
A ussetzung auf, dam it endlich „sich in solchen A ussetzungen das V erhältnis 
des K ults des A llerh eilig sten  zur heiligen  M esse deutlich  ausprägt” (Art. 60). 
Daraus fo lgt das G ebot des A nw endens für eine der M esse folgende eucha- 
ilstisch e  A ussetzung einer w ährend dieser M esse konsekrierten  H ostie. Man 
soll auch die A ussetzung m ehr auf dem A ltartisch , als auf dem Thron v e r a n ­
stalten , w eil d ieser Thron sehr oft entfernt und erhoben ist. Endlich verb ietet 
das besprochene D okum ent entschieden die A ussetzung des A llerheiligsten  
w ährend der M esse.

D ie Ins truktion  unterscheidet: die feierliche a lljährliche, die lange und  
die kurze A ussetzung; sie bespricht auch die Struktur der eucharistischen  
A ndachten, w elche eher den Charakter des Z elebrierens des G ottesw ortes als 
der sg. heiligen  Stunde haben sollen.

Die Ins truktion  verb ietet die A ussetzung des a llerheiligsten  Sakram ents 
nach der heiligen  M esse nur zum Zw ecke der Segnung und das A bhalten  der 
nichteucharistischen A ndachten vor dem ausgesetzten  A llerheiligsten . Im 
Bezug auf das besprochene Objekt m odifiziert die Ins truk tion  gänzlich die 
das sg. vierzigstündige G ebet betreffenden R egeln  und die U nterscheidung  
zw ischen der Öffentlichen und privaten A ussetzung.
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D ie eucharistischen K ongresse sind auch die bem erkensw erten  E rschei­
nungen einer der E ucharistie erw eisenden V erehrung (Art. 67).

D ie V orschriften der besprochenen Ins tru k t ion  sind 15. V III. 1967 in Kraft 
getreten; die Erneuerung der L iturgie au f diesem  A bschnitt ist also von  der 
norm ativen Seite  her T atsache gew orden. D ie  R ealisierung dieser Erneuerung  
auch von der fak tisch en  Seite  her ist jetzt die Sache des K lerus und der 
G läubigen. Für die K irche in  Polen  w ird das nicht le ich t sein, m an soll jedoch  
hoffen ,dass trotz alledem  diese Erneuerung m öglich ist.


